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Zbrodnia hitlerowców na Śląsku 
Oragł drieś procesi hftMskfago 

BERLIN. 21A — W drugim dniu [ Winni morderstwa dokonane; 
procesu bytomskiego zeznawał rze \g0 w Potempie, oświadcza organ 
czoznawca lekarz, który przepro- szturmówek hitlerowskich, są nie 
wadzą! sekcje zwłok Piecucha. Na 
rwłokach zamordowanego znale-
zaooo 29 ran. Śmierć nastąpiła na 
skutek przerwania tętnicy i PTze 
krwienia płuc Stan zwłok dowo­
dzi. ie nad zamordowanym pastwio 
po sie z niesłychanem okrucień­
stwem. 

Następnie obrońca oskarżonych 
zgłosił szereg wniosków które ma­
l i udowodnić, ii stosunki panują­
ce na Śląsku uprawniały hitierow. 
eów do stosowania obrony koniecz 
oej. wobec czego przywódca sztur 
mówek hitlerowskich na Śląsku 
Heines wydał rozkaz organizowa­
nia specjalnych uzbrojonych od­
działów. które miały patrolować w 
okolicach. 

Sad dopuścił tylko wezwanie kil 
ku świadków, mających potwier­
dzić. że oskarżeni znajdowali sie 
pod ustawiczna groźba ze strony 
komunistów. 

Po przesłuchaniu kilku świad­
ków obrony sprawę odroczono do 
poniedziałku. 

W związku z procesem prasa 
narodowo-socjalistyczna donosi, iż 
pod koniec wczorajszej rozprawy 
obrońca oskarżonych hitlerowców 
zażądał wykluczenia jawności ob­
rad twierdząc że w toku procesu 
mogą być poruszone sprawy, któ­
re zagrażają bezpieczeństwu pań­
stwa. 

BERLIN. 21.8 — Organ hitlerow­
ców górnośląskich ..Osiironf 
grozi że w razie wydania przez 
sąd specjalny w procesie bytom­
skim, choćby jednego tytko wy­
roku śmierci, w całych Niemczech 
podniesie się burza protestów, któ 
rej skutki nie dadzą sie wprost 
przewidzieć. 

W obliczu głodu 
Opóźniające $'e sie«y 

• Sowietach 
Nie zadowala 

oskarżeni- Na lawie oskarżonych 
powinien zasiąść b. pruski mini­
ster spraw wewnętrznych Seve-
ring oraz minister sprawiedliwo­
ści Schmidt Oni są winowajcami 
zbrodni popełnionej w Potempie-

Satysfakcja dla polskiego dyplomaty 
za napatf organ befgiiskka socjalistów 

BRUKSELA, 21-.8- Minister 
spraw zagranicznych Hymans 
przesłał sekretarzowi polskiego 
poselstwa p. Szczerbińskiemu 
list wyrażający ubolewanie o-
raz potępiający napaść prasową. 
jakiej się dopuszczono względem 
p. Szczerb \skiego. 
- Satysfakcja ta jest odpowie­

dzią na to. że brukselski organ 
socjalistyczny „Peuple" zamie­

ścił bez komentarzy obraźtiwą 
napaść swego korespondenta z 
Limburgji na p. Szczerbińskiego 
za zaprzeczenie przez poselstwo 
R. P. wiadomości, podanej przez 
.Peuple" o rzekomem namawia­
niu przez jednego z urzędników 
konsulatu R. P. w Antwerpii 
górników polskich w Belgji do 
niebrania udziału w strajku. 

Na przełomie parlamentarnym w Niemczech 
Rokowania hitlerowców z ministrami - Walka z komunizmem 
BERLIN. 21.8. W południe odby* 

ła sie pierwsza oficjalna konferen­
cja miedzy przedstawicielem prus-
skiego centrum Grassenem a naro­
dowo - socjalistycznym prezyden-

1 tem sejmu Kerrlem, który powró-
' crł z nowemi instrukcjami z Mo­

nachium. 
W kołach parlamentarnych za­

pewniają,. że rokowania koalicyjne 
miedzy centrum a narodowymi so­
cjalistami na terenie Prus konty-

Ziazd Federacji Związków Obrońców 0\czyzny 

PREZYDJUM ZJAZDU PIERWSZE RZĘDY SALI 
Stoją od lewe]: poseł Karkoszka, prezes weteranów Stankiewicz, prezes , Na pierwszym planie premier Prystor. Za oiem prezes B.B.W.R. pułk. Wa-
Fttac* Whlte. gen. Górecki, wicepreze s Fidacu na Francie Taudierc, wice- lery Sławek, minister oświecenia Jędr zelewlcz, gen. Skladkowskl, minister 

prezesi Federacji rtm. Ryszk iewtcz I pułk. Garbusiński. I spraw wewnętrznych Pierackl, attache St. Zjednoczonych I inni. 
(Do sprawozdania na str. 2-xiej) 

Z BERLINA DO WARSZAWY 
I etap wielkiego międzynarodowego lotu dookoła Europy 

zaroiło się wczoraj zrana iorni-
sleo mokotowskie — przez War-

MOSKWA, 21.8. Niezadowala Z 3 J S $ £ % g 8 Ż $ l l 
fccy przebieg zmw w Z.S-S.R- od i mjętfrnarodowym rajdzie saroo-
brja się równ:ez ujemnie na m- krtów turystycznych. V 
trych Tobołach potnych. Na dzień Już około godz. 8 zaczęły na lot-
15 sierpnia wykonano orkę żale-i nisko napływać tłumy pubłiczno-
dwie na 219 tys. ha wobec 1.051 *«Ł, 
tys. ha o tej samej porze roku u-1 ^ « w a w o <*• d*°%* »°.m-Czego 

zasiano 7a< QJ> ,v-c „-.urządzono trybuny dla widzów I 
no zas <*i tys. W » | 0 ż e ^ g o ś c j honorowych. Z jed-

wnocześnie Niemiec Stern, Frań- ci wysoko, a regulamin przewidu-| Podbiega do niei szef obsługi pla 
de Angeli i je, że każdy zawodnik musi prze- towcowej por. Orłowski, podcho-

biegłego, 
wobec 654 tys-

Charafcterysrycznem jest. że do 
•meny pańsrwowe (sowcnozy) do­
tychczas nie zaczęły siewu. 

:o: 

Krwawe zajście 
w rodzinie 

w obronie prześ!ado*aneqo 
kochanka 

LWOW. 213. — Wczoraj w go­
dzinach wieczornych w mieszka­
niu wdowy po urzędniku sadowym 
Streitowej miało miejsce krwawe 
zajście, którego ofiarą padły 2 oso. 
by. Przebieg zajścia był następu- I 
jacy: o go. 20 min. 45 do mieszka- ] 
nią Streitowej przyszedł 39-letni i 
Karol Faliński. który swego czasu i 
zawarł znajomość ze starszą cór­
ka Streitowej. Heleną. Rodzina i c *,» „ - „ O , , ™ S-re:jów o-l-io<:;ła <e •, ni.vii.ri:.' Bcll"> ote podał przyczyn, otreitow oanos.ta s ę z nieche^ą . . ^ „ „ T H , A-, »in, A«^i»it» A 
do tej znajomości i n:e tolerowała 

nej strony lóż przy stoiku zasia­
dła komisja, obliczająca czasy od­
lotów, z drugiej strony taki sam 
stolik zajęta komisja sportowa. 

Loże i trybuny udekorowano 
sztandarami państw b.orących u-
dzia! w konkursie. Na jednym z | n 
masztów łopocze barwna, dumna' 
Haga Wielkiej Brytanii, chociaż 
Anglia nie wystawiła oficjain.e 
swej drużyny. Jest to dżentelmeń­
ski gest Aeroklubu Polski dla An­
gielki miss Spooner. która startuje 
pod barwami Aeroklubu ItaljL 

Niestety, miss Spooner zrobiła 
nam zawód.. Jedyna w tym roku 
kobieta z pośród zawodników — 
w poprzedn eh zawodach brało ich 
udział trzy — nie przyleciała do 
Warszawy. Wystartowała rano z 
Berlina i po krótkim przeciągu 
czasu powróciła na lotnisko. Dla­
czego — niewiadomo. Zawiadamia 
jąc o tem telefonicznie Warszawę, 

które 
skłoniły dzielną Angielkę do rezy-

cuz Delmotte i Włosi 
Lpmbardi. 

•Pilot francuski Massot wycofał -
się w ostatniej chwili z zawodów. 

Ponieważ odległość pomiędzy j 
Berlinem a Warszawą wynosi w; 
linii prostej 520 kinu a samoloty 
najszybsze mogły wyciągnąć po-' 
nad 200 kim na godz.. pierwszych' 
zawodników można było się spo­
dziewać kilka minut po dziewiątej.! 

Obliczenia te były dobre. W isto i 
cie w dziesięć minut po 9-ej nad O- ] 

, kęciem ukazuje się mały ledwo do-< 
i srrzegalny punkt. 

— Leci, leci!... — zrywają się o-i 
krzyki. Wszystkie oczy kierują się 

lecieć przed komisją nie wyżej, niżjdzą konstruktorzy maszyny 

Punkt Tośnie z zadziwiającą szyb 
kością, już widać rozłożone skrzy­
dła. już dostrzega sie z łatwością! 
sylwetkę płatowca. 

Z obłędnym warkotem silnika: 
przelatuje nisko nad lotniskiem tuż 
przed trybunami czerwony dwu­
płatowiec. 

Jaki numer? Kto to? I 
— „B 8". 
Ach, .,B 8". Niemiec Marienfeld 

na 20' meitów, Tjstf; ziemia, '.Wiech 
ląduje o godz'.' 9 m.r18. Niemiec:Ma-
rienfeld • wyprzedził- go-..więc- na 
pierwszym etapie o 6 minut • 

Potem cztery minuty przerwy i 
przylatuje Szwajcar Straumann. 

Później jeszcze dwa samoloty 
niemieckie i jako szósty zkoiei 
śmiga nad lotnikiem Wały polski 
samolot. 

— Kto pierwszy z Polaków? 
— „O 4"! Karpiński! 
Czas przylotu — godz. 9. m. 27. 
ŚHczrte, krótkie lądowanie — 

znać rękę wytrawnego pHota. Ła­
dna w linji," zgrabna RWD 6 osia-; 
da lekko na ziemi. 

Zrywają się brawa. 

Serwus, serwus... 
— Jak się macie? — rozlegają sie 

powitania. 
• 'Nagle przez gwar słów przedzie 

ra się cienki głosik dziecięcy. 
— Tatusiu!... — i dwie małe racz 

ki oplatają szyję porucznika Żwir­
ki. Lotnik wita sie ze swym ma­
leńkim synkiem i żoną. 

— Jak tam droga? — pada py­
tanie. 

— Droga doskonalą, warunki 
atmosferyczne świetne, tylko go­
rąco, uf!... — odpowiada por. Żwir­
ko. 

Dopiero o godz. 9 m. 52 nadlatu-
je pierwsza maszyna francuska, pi­
lotowana przez Lebeau. Francuzi 
w tym rajdzie nie mają dużych 
szans. Będą się prawdopodobnie 
wlekli w ogonie rajdu, tak jak już 
na pierwszym odcinku z Berlina do 
Warszawy. 

W międzyczasie, gdy samoloty 
nadlatujące kolejno lądują przed 
trybunami, z Innego miejsca lotni­
ska rozpoczynają się starty tych 

miana zdań miedzy Falińskim a sy­
nem Streitowej Kazimierzem, lęka 

Jedna za drugą nadlatują teraz 
maszyny. W powietrzu słychać 
ciągłe brzęczenie silników. 

Dziesiąty nadlatuje drugi z Po­
laków. kpt. Gedgowd. o 9 m. 31 
Potem o 9 m. 42 kpt. Orliński, któ­
remu na lotnisku żona wręcza na 
powitanie bukiet kwiatów. 

awionace studen-l £ & ^ J 3 1 L £ \ ^ ^ f t J S ^ & T S S 
"~ J -*~ Ł ! - Ł • tami. ląduje kpt Bajan. 5° w^lcLf 

Wreszcie o 9 m. 51 ukazuje się " r w w s ^ ł t a r t u l e o 
przed trybunami i lożami ostatni JlSSZ K n f e M 
czołowy zawodnik polski, por. Frań M N l e l 

ciszek Żwirko. 
Mistrzowskie, krótkie lądowanie. 

RWD 6 roluje do stacji benzyno­
wej. 

tów darmsztackich 
Czas odlotu z Berlina — 7.02. A 

gdzież Colombo, zwycięzca prób 
technicznych. Przecież Niemiec 
startował już po niebezpiecznym 
Włochu. 

Jest i Colombo. Nadlatuje na lot­
nisko. pikując ostro ku ziemi. Le-

rzem. W trakcie kłótni padły dwa 
strzały. 

Jedna kula trafiła dr. Streńa w krę 
Cosłup. powodując natychmiasto­
wy paraliż, druga zraniła w rękę 
stojącą opodal młodszą StreKówne. 
Maria. Kazimierza Streita w stanie 
beznadziejnym przewieziono do 
szpitala. 

W pierwszej chwili pod zarzu­
tem zabójstwa aresztowano Faliń-
skiego. 

Przesłuchana na ty eh miast po zaj 
sciu itelena Strehówna oświadczy 
ła. i e ona, a nie Faliński, dała 3 
strzały z rewolweru. Strzały te zo­
stały 4ame z tyło. W chwili zamie­
szania, jakie nastepiło po strzałach. 
Helena oddała rewolwer Falińskie-
nm, u którego znaleziono go pod­
czas rewizji co dało powód do przy 
puszczeń, że Fahnski był morder­
ca. 

Z dodatkowych dochodzeż oka­
zało się posadlo. ze Faliński jest 
żonaty i ma 6-ro dzieci, zaś Hele­
na Strertówna. która była jego ko­
chanka. jest w ciąży. Przed kilko­
ma laty doznała ona ciężkich popa 
rzea przy wybochn bomby na tere-
afe Targów Wsckodmch, sTfcua pra 
cowała iako kasjerka. 

mlsarza kontrolnego 
— Haik), czy „Aeropa" Warsza­

wa? Tu mówi Berlin. Podajemy j 
czasy odlotu zawodn ków. 

„Aeropa" to międzynarodowy 
skrót telegraficzno - telefoniczny 
oznaczający depesze i rozmowy, 
dotyczące zawodów. 

W myśl międzynarodowego po- j 
rozumienia pocztowego telegramy; 
te mają pierwszeństwo przed 
wszystkiemi ionemi. 

Berlin dyktuje czas startów. 
Wiec pierwszy odleciał Włoch 

CoUombo na samolocie Breda 33. 
oznaczonym znakiem „M 1". Była 
wówczas punktualnie godzina 7 
ranofcW minutę po nim wystano-' 
wał Francuz NicoUe. potem o 7.02' 
wystartowała znów francuska ma-_ 
szyna, pilotowana przez Duroyon'a" 
i jednocześnie z nią Niemiec Lus-
ser na samolocie konstrukcji stu-i 
dentów z Darmstadt'u. 

Z Polaków pierwszy startował 
kpt Gedgowd na PZL 19 o godz.' 
7.04 i zaraz po nim Karpiński na 
RWD 6. 

Kpt Orłiński wystartował o c l 
7.15; w dziesięć minut później kpt. 
Bajan i ostatni o godz. 725 wyle­
ciał por. Żwirko. 

Potem jeszcze startowało kiDrn 
pozostałych zawodników. 

Ostatni o godz. 7 m. 40 opuścili 
Mot to w TcoMuati* ataisl ró. 

7a**"»ałity tarnik polski por. Z»-irko. u lt2 5 
u lotnisko Mokotowskie 

<,- z tona i synkiem DO przybyciu 
v Warsźawi*. 

godz. 9 m. 
_ ten, który 

przyleciał do Warszawy pierwszy, 
za nim zaraz w cztery minuty od­
latuje Colombo. 

Z Polaków pierwszy wystarto­
wał kpt. Gedgowd punktualnie o 
godz. 10. Po nim wkrótce pilot 
Karpiński, kpt. Bajan, kpt Orliński 
i ostatni o godz. 10 m. 27 por. 
Żwirko. 

Jeszcze nim pierwsi zawodnicy 
nadlecieli nad lotnisko mokotow­
skie. do Warszawy nadeszła wia­
domość z Poznania, że osiedli tam 
pUoci Włoch Donati, któremu ze­
psuło się magnetto i Niemiec von 
Cramon z powodu zaoliwienia sil­
nika. 

Cramon po uskutecznieniu na­
prawy przyletiał do Warszawy o 
godz. 10 m. 44. 

Donati przez wylądowanie «' 
Poznaniu stracił dużo. Przesta! już 
być groźnym przeciwnikiem dla 
drugiego zkoiei zawodnika polskie 
go. Karpińskiego, który wysunął 
się obecnie na 4 miejsce, podczas 
gdy dawniej po ukończeniu prób 
technicznych zajmował 6-te.miej­
sce. JJ*!* 

Polacy mają w tym wyścigu du-
że szanse. 

Szybkość przeciętna samolotów 
j polskich wyniosła na pierwszym 
odcinku od 211 kim. (Orliński, Ged-

i gowd) do 220. kim. na godzinę 
i (Żwirko, Karpiński, Bajan). 
I Szybkość dla tej kategorii samo-
j lotów punktowana jest tylko do 
i 200 kłm. na godz. Większa szyb-
I kość ponad 200 nie jest brana w ja-
lchub«j. "'\ 

nuowane będą we wtorek. 
Prezydent Kerrl zwołał sejm pra 

ski na dzień 1 września. Program. 
obrad nie wspomina narazie o wy­
borze premiera. 

BERLIN. 21.8. „Bayerischer Kur-
rier" dementuje wiadomość berliń­
skiej prasy o wyjeździe b. kancle­
rza Briininga do Rzymu. 

Według informacyj dziennika 
spotkanie Briininga z przewodniczą 
cym stronnictwa centrowego pra­
łatem Haasem nastąpiło w ubiegłą 
niedziele w jednej z miejscowości 
w południowej BawaTji. 

„Deutsche Allgemeine Ztg." do­
nosi, że Briining przed spotkaniem 
z Haasem miał dłuższą konferen­
cję z ministrem Schleicherem. 

Zai wełen 
BERLIN, 21.8. Dnia 8 b. m. od­

była'się w Monachjum konferencja 
inspektorów partyjnych pod prze­
wodnictwem kierownika organiza-
cyj naródowo-socjalistycznych pos­
ła Strassera. 

Inspektorowie przedłożyli rapor­
ty o nastrojach panujących w or­
ganizacjach regionalnych naródo­
wo-socjalistycznych podkreślając, 
że zdecydowane stanowisko Hitle­
ra wobec rządu Papena wywołało 
duże zadowolenie w sferach par­
tyjnych. 

Zqo!ła z lu llerem 
BERLIN, 21.8. Wielokrotne kon­

ferencje kanclerza Papena z prezy­
dentem banku rzeszy Lutherem w 
sprawię walki z bezrobociem dopro 
wadziły do kompromisu. D. 28 b. 
m. v. Papen wygłosił w Monaste-
rze przemówienie, w którem przed­
stawił program. gospodarczy rzą. 
du. - ' 

Repres e przeć w komunistom 
BERLIN, 21.8. W pobliżu Solin­

gen odbywały się dziś w nocy nie­
legalne komunistyczne ćwiczenia 
polowe. W chwili wkroczenia po­
licji dosjło do wymiany strzałów. 

Aresztowano 41 osób, które bę­
dą odpowiadały przed sądem spe­
cjalnym. 

BERLIN, 20.8. Sąd specjalny w 
Lotzen skazał czterech komunistów 
za zakłócenie spokoju publiczne­
go na karę ciężkiego więzienia od 
2 lat do 10 miesięcy. Trzef oskarżę 
ni skazani zostali poza tem na utra 
tę praw obywatelskich na okres 4 
lat. 
Senat karny w Halle skazał 21 
komunistów na karę więzienia od 
6 do 3 miesięcy. 

Skazani urządzili mirsz do miej­
scowości, w której rozlokowane by 
ly oddziały Stahlhedmu, przyczem 
doszło do starcia. 

Rozmowa w Paryżu 
PARYŻ. 21.8. — Premier Herrior. 

przyjął wczoraj ambasadora fran­
cuskiego w Berlinie Francois Pon-
cet, z którym odbył dłuższą kon­
ferencję o sytuacji w Niemczech. 

Samolot nfemiecki 
uszkodzony 

z powodu defektu motora 
w drodze 

PSZCZYNA, 21.8.—Teł. w l . ^ 
Dziś po godz. 2-ej po południu 
na polach dworskich pod Wyra­
mi wylądował samolot niemiec­
ki Heinkeł D 2301 niemieckiego 
Aeroklubu w Berlinie. Przyczy­
ną przymusowego lądowania był 
defekt w motorze. Samolot pro­
wadził pi'lot Ramona Hains Jur-
gel z Lieden, pasażerem zaś był 
Winfried Dybwod, kapitan Re-
ichswehry. Obaj lotnicy byli 
w kostiumach, ubrani po cywil­
nemu. Lądowanie odbyto się 
bez wypadku. Obaj lotnicy wy­
legitymowali się paszportami 
raopafrzonymi w wizy polskiego 
konsulatu generalnego w Berli­
nie. Są oni uczestnikami między 
•narodowego rajdu lotniczego do 
okoła Europy i lecieli w kieran-' 
<ktt Pragi Samolot z powodu u-
szkodzenia nie jest zdolny do dal 
«zej. drogi i znajduje się pod o» 
chroną policji w dworze na Wy­
rach. v«J| 

30 pasażerów rannych 
wskutek zderzenia pociągów 
BERLIN 21.8. Na dworoUco-

lejowym w Stralsundzie 
rzył się wczoraj wieczorem b e r ^ 
liński pociąg pospieszny z ma­
newrującym parowozem. 30 pa­
sażerów odniosło okalecenia. w 
tem 2 osoby zostały ciężko ra­
nione. 

Obie lokomotywy poważnie 
uszkodzone. 

file:///skiego
http://ni.vii.ri
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Nowy manewr niemiecki 
• Mice • rewizje t raHta wersalskiego 

PARYŻ. 2\&. Prasa nstosunko-
ala sic wrogo do wiadomości z 
rlraa o zamiarach rządu Rzeszy 
wiązania rokowań z rządem 

raacnskrm i angielskim w sprawie 
(reorganizacji ReicJjswehry. 

Dzienniki stwierdzają, ii minister 
jum spraw zajrrauicznych nie zo­
stało w tej sprawie oficjalnie po­
wiadomione. przeto prawdopodob­
nie chodzi tu o manewr mający na 
celu wysondowanie opinii publicz­
nej i nawiązanie rokowań, które 
przyczyniłyby sie do odwrócenia 
twajri od wewnętrznego kryzysu 
niemieckiego. 

' Rokowania byłyby zupełnie nie­
wczesne ponieważ w istocie cho­
dziłoby o rewizje Traktatu Wer­
salskiego. a opinia francuska zaj­
muje nadal wyraźnie wrogie stano­
wisko w tej sprawie. 

PARYŻ. 20.8. Prasa francuska 

5mawiając w dalszym ciągu żąda-
a niemieckie dotyczące równości 

ibrojeń w ostrej formie potępia wy 
Siąpienia niemieckie i podaje zca-
nieany szczegół jakoby podczas 
jczmów lozańskich Papena z Mac 
] Jonakiem, kanclerz Rzeszy doma-
i :ał sie podwyższenia armji niemiec 
ł ej o 50.000 żołnierzy. 

Dziennki podkreślają obłudę Nie 
Aiiec którzy zamiast rozbrojenia 
• lomatają sie prawa do zwiększe­
nia uzbrojeń a. 

M. km. JCie Nonvelle" stojąca 
' >'isko premiera Herriota podkreśla 
:: stanowczością, że postanowienia 
wojskowe Trakiaru Wersalskiego, 

. lanowiące gwarancję 

ropejskiego, nie mają na celo pod­
ważenia bezpieczeństwa Niemiec. 
Niemcom nie zależy na rozbrojeniu 
innych, ale na uzyskaniu prawa u 

Niema porozumenia miedzy Anglaj a Irlandia 
po konferencji imperialnej w Ottawie 

OTTAWA, 21.8- — Na zakoń­
czenie konferencji imperialnej od 
było się posiedzenie plenarne. 

Podpisano układy z Australią, 
zbrojenia siebie. Gdyby dopuścić i Ubją Południowo - Afrykańską, 
do liczebności armji niemieckiej w Nową Zelandią, Indjami, Nową 
r. 1914, doszłoby jeszcze 400.0001Ziemią, Rodezją i Kanadą. 
członków -związków wojskowych, 
tak że Niemcy miałyby w rezulta­
cie armie dwa razy liczniejszą od 
Francji. Równość zbrojeń dla Nie 
mieć to nierówność dla .innych 
państw. 

Min. Thomas — delegai Anglji 
jak również wiceprezydent Irian 
dji 0'Kelry oświadczają zgodnie, 
i i rozmowy ottawskie przygoto­
wały drogę do porozumienia mię 

dzy Anglją a Irlandią, które nie­
wątpliwie nastąpi później. 

Na zakończenie konferencji im­
perialnej wysłano depeszę hołdo­
wniczą do króla Jerzego. 

Szczegóły wyników konferencji 
ottawskiej narazie nie zostaną opu­
blikowane. 

Szczegóły wyników konferen­
cji ottawskiej narazie nie zostaną 
opublikowane. 

Niezwykły rekord lotniczy 
lot « gorączce wskutek zapalenia Ślepe] kiszki 

LONDYN, 21.8. — Lotntezka 
amerykańska Francis Marsalis. 
która w towarzystwie niemiec­
kiej lotniczki Thaden w ubiegłą 
niedzielę podjęła próbę pobicia 
rekordu światowego długotrwało 
ści lotu, krąży na swym samolo­
cie bezustannie nadał nad lotni­
skiem Roosevelt pod Nowym 
Jorkiem. 

Już w dniu wczorajszym, jak 
donosiliśmy, lotniczki pobiły re-

Pod okrytemi chwałą sztandarami 
Doroczny walny zjazd Federacji polskich związków obrońców ojczyzny 

• P° I tem zjazd wysłuchuje w skupieniu Gardjas, który koniecznie chciał asy-
p0„7 wspomnień żałobnych o kapela- »towąe te) uroczystości, nagle osłabł i 

Po raz piąty z rzędu staje przed • te siecią organizacyjną, 87 proc. po 
społeczeństwem z publicznym ra- wiatów zorganizowanych 
chunk em ze swoich całorocznych1 sztandarami Federacji — oto w 
prac wielka organizacja b. wojsko- j pani cyfrach, jakże wymownych, 
wych: ^Federacja polskich zwiąż- plon jej dotychczasowej pracy. A 
ków obrońców Ojczyzny", której 
walny zjazd delezaiów odbył się 
właśnie wczoraj w Warszawie. 

Szeregi Federacji, rozpoczynają­
ce sie od sędziwych weteranów 
roku 6Vgo. a kończące się na naj­
młodszych rezerwistach dzisiejszej 
armji. obejmują to wszystko, co 
biło się za P o t i ę w ostatniej do­
bie jej walk o niepodległość i o u-
irwalenie granic 

31 związków b. wojskowych, 
500.000 zrzeszonych w nich czlon-

pokoju en-1 ków, wszystkie województwa obje 

W tem raster p. Beck w Turcji 
na uy*rzas-:(h pod KcnsianlynopOEm 

JOirjer Warszawski" w depe 'mara, ceł licznych wycieczek fu 
i ;zy z Konstantynopola donosi: j rystycznych — u stóp góry Olim 

Przed tygodniem przybył do j pu. 
' Turcji przez Rumunję na urlop | W Konstantynopolu pana Bec-
• urypoczynkowy p. Józef Beck. 
I •odsetoetarz stanu w M S. Z. z 
nałżonką. P- Beck zamieszkał 

- v wflti pod Konstantynopolem, 
rezydencji letniej p. ambasadora 
Kazimierza Olszowsk ego, które 
go jest gościem. 

P. Beck odbył podróż do Kon­
stantynopola przez Rumunję ko­
leją do Konstancy, a potem pa­
rowcem. Wedhiz otrzymanych 
i nformacji. zamierza on również 
: wledzić Brussę. starożytne mia 
; to po drugiej stronie morza Mar 

ka powrtaH dwaj miejscowi 
przedstawiciele władz. 

Prezydent Gazi Kemal Basza 
bawi w tej chwili na kuracji do­
rocznej u wód poza Ankarą; 
Tewfik Rużdi Bej. minister 
spraw zagranicznych Turcji, znaj 
duje się również na urlopie let­
nim Zdrowotnym w pobliżu Kon 
starrtynopola. 

P. wice-ońiisier Beck ma wy­
jechać po 1-ym września z po­
wrotem do Warszawy-

Zab egi Gdańska o przywreje celne 
za poirednlctaeai W. komisarza L N. 

obok niej druga dziedzina: ubez­
pieczeniowo - organizacyjna, któ­
ra wykazuje obecnie 20.000 ubez­
pieczonych na życie w PKO. z mil­
ionem złotych wpłaconym, a z 20 
milionami zadeklarowanemu Co 
miesiąc przybywa nowy tysiąc u-
bezpieczonych. Gdy tylko co piąty 
członek stederowanych związków 
się ubezpieczy, gdy ich przy naj­
niższych stawkach będzie 100 ty­
sięcy — roczny wpływ oszczęd­
ności da 6 milionów złotych. 

Mówiono o tem wszystkiem 

nie oboźnym Federacji, śp. biska 
pie Bandurskim, o ideowej postaci 
przywódcy weteranów 63 r. śp. 
Kraskowskim i o tej niestrudzonej 
bojowniczne niepodległości śp. Mi­
chalinie Mościckiej, której stratę 
opłakuje Związek obrońców Lwo­
wa i Zw. Legjonistek, a z nimi ca­
ła Federacja, a z nią cala Połska. 

Jeszcze raz potem pokrywa sa­
la oklaskami słowa prezesa, gdy 
wfta weteranów 63 r„ których sto­
warzyszenie w tym roku zgłosiło 
swe przystąpienie do Federacji — i 
na mównicy ukazuje się wicemini­
ster gen. Składkowski, przema-

na [ wiający w imieniu Marszałka Pił-
wczorajszym zjeździe, który zgro; sudskiego. Na dźwięk tego elektry-
madzit około 300 delegatów z ca- '< żującego całą salę nazwiska zry­
tego kraju. Zebranie ich wszysu; wają się znów oklaski w burzliwej 
kich po nabożeństwie w katedrze owacji na cześć Pana Marszalka 
i złożenie wieńców a grobu Nie- Gen. Składkowski życzy zjazdo-
znanego Żołnierza, dały piękny] wi, by wzmacniała się ta więź ko-
przegląd ostatnich walk o mepo-| leieńsłwa i braterstwa, która ze-
dległość.jisymbolizowany w sz tan j spolSa żołnierzy różnych formacji. 

idących do Polski tą drogą, jaką 
im Bóg pozwolił iść. By więź ta 
prowadziła ich do dalszych ofiar t 

darowych postaciach żołnierzy nie 
podległości 

Oto pułk. Sławek, którego na­
zwisko mówi dobitnie o bohater­
skich dziejach Legionów Polskich. 
Oto gen. Żeligowski — echo kru­
cjaty żołnierza polskiego na wscho 
dzie i wiekopomna karta „Litwy 
Środkowej". Oto pułk. Mielżyński. 
znany, jako „Doliwa - Nowina" na­
czelny wódz trzeciego powstania 
śląskiego. A obok nich tyłu innych, 
których życie i trud żołnierski też 
niejedną zapisały kartę księgi 
walk o niepodległość Ojczyzny. 

Zasługi ich. zasługi Federacji 
snąć uznane są w najwyższych ste­
rach państwowych, skoro na zjazd 
przybył premier PrystoT i mini­
strowie Pieracki, Jędrzejewicz, 
Składkowski, Starzyński, Schae-
tzeL Wojsko polskie i obce re­
prezentują generałowie Kwaśniew­
ski i Gąsiorowski z gronem atia-
ches wojskowych, których kraje na 
leżą do międzyaljanck.ego Pi-
dac'u. 

Flagi 10-ciu tych państw zwisa­
ją nad estradą w sali Rady miej­
skiej. otoczoną dokoła sztandarami 

runął. Momentalnie zerwał sie ze swe­
go miejsca gen. Składkowski i Jako le­
karz pośpieszył mu z pierwszą pomo­
cą lekarską. Zemdlonego wyniesiono z 
sali do sąsiedniej komnaty, gdzie nie­
bawem odzyskał przytomność. 

kord światowy ustanowiony tp> 
styczniu ub. reku przez lotniczki 
Trout i May. którś wówczas 
przeleciały 122 godz. 50 min. 

Dzielne lotniczki dalszy swóf 
lot odbywają w warunkach nader 
niezwykiyoh i poniekąd drama­
tycznych. 

Lotniczka Marsalis podczas 
swego wyczynu rozchorowała się 
na zapalenie ślepej kiszki i minio 
fó nie chce się zdecydować nai 
lądowanie-

Zrzuciła ona karteczkę, w któ 
rej podaje symptomy choroby i 
prosi lekarzy o udzielenie jej po­
rady. 

Lekarze orzekli, aby lotniczka: 
natychmiast przerwała lot. Wo­
bec stanowcze] odmowy ze stro­
ny p- Marsalis, lekarz wysłał cho1 

rej następnym samolotem, dostar­
czającym prowiant i materiały 
pędne, woreczek z lodem oraz 
wskazówki dalszego zachowania; 
się. 

Niewybredny trick ag tacy ny 
Nowe fantazje niemlfCtiego dziennika 

MONACHJUM. 21.8. Monachijski 
organ niemiecko-narodowy „Mtin-
chener Augsburger Abendztg" przy 
nosi fantastyczna wiadomość, że 
akcję terorystyczną w Prusach 

Wschodnich i na Śląsku niemieckim 
finansuje Polska, starając sie w ten 
sposób wywołać w Niemczech 
wojnę domową. 

Likwidacja spisku monarchistów 
Nowe aresztowania w Hiszpan]) 

GDAŃSK. 215. Senat w.m. Gdań j Drugi wniosek zajmuje s ę spra-
ka złożył wysokiemu komisarzo- < wą utrzymania gdańskich praw co 

Ligi Narodów dwa nowe wnio-jdo kontyngentu towarów. 
Łi. Senat twierdzi, że przyznany na 

Pierwszy dotyczy stosowania' podstawie umów normalny kontyn-
Tsternu cel progresywnych. Senat gent przywozu w Rzeszy Niemiec-, 
iada w tej dziedzin e jednolitego ii kiej został przez wprowadzenie cen' związków^slederowanych_—a hym 
ównego traktowania gdańskich u-; maksymalnych oraz 200 proc. do-
irawnień celnych, które wedlu; datek do opłat celnych zredukowa 
ero zdania nie mogą być przed- j ny do 1/10 normalnego przywozu. 
notem decyzyj władzy admini-j Senat ma nadzieje, że rząd pol-
CTacyjnej lecz są równem pra-1 slri zgodzi sie rozstrzygnąć te .«ira 
Ktm dla wszystkich. wy na drodze ugodowej. 

Rugi obiokrajowcóy z Rumunii 
dta zwalczenia beirobor a 

BUKARESZT, 2\£. — Przy 
'inoszenra do Izby projektu usta 
i y o zwaiczaiiu bezrobocia mi-
lisłer pracy i zdroxia lonizescu, 

i łych w Rumunji, która wynosi 

według statysty* 32.000 jest w 
rzeczywistości znacznie wyższa. 

W ceru zwalczania bezrobocia 
rząd przystąpił do wydalania za 

świadczył, że ilość bezrobot- robkujących cudzoziemców, któ-

ny narodowe 10 państw, grane 
przez orkiestrę policyjną, długo u-
noszą się nad przepełnioną salą. 
która wita później owacyjnie pre­
zesa Fidac'u mjr. White"a i wice­
prezesa na Francje, p. Taudiere. 

Pierwsze jednak okrzyki przy 
zagajeniu zjazdu przez prezesa Fe­
deracji. gen. Góreckiego, padają na 
cześć Prezydenta Rzplitej i Mar­
szałka Piłsudskiego, a zaraz po-

warki o ład, o byt, o potęgę Poi 
ski. 

Dłuższe przemówienie w imieniu 
rządu wygłosił minister Pieracki, 
podnosząc karność i dzielność, któ 
rei dowody złożyli b. wojskowi na 
polu walki, a teraz odznaczają się 
temi samemi cnotami tta potu pra­
cy obywa tełskiej. 

Prezes F:dac'u mjr. White mó­
wił długo o Polsce, którą poznał 
podczas swej obecnej podróży i wy 
raził swój podziw dta narodu po'-
skiego. Widział u nas więcej dy­
miących kominów fabrycznych i 

MADRYT, 20.8. — Aresztowa 
no jeszcze 5 osób skompromito­
wanych przez udział w spisku mo 
narchistycznym. 

W liczbie aresztowanych znaj­
duje się br. Semmenat-

W Sewilli aresztowano CTber-
natora cywilnego miasta Valerę, 
który zajmował to stanowisko 
podczas powstania, na czele któ­
rego stał San Jurio. 

PARYŻ, 20.8. Z Madrytu dono­
szą, iż na polecenie władz areszto­
wano dzisiaj cały szereg wybit­
nych osobistości z pośród arysto­
kracji hiszpańskiej. 

M. im. aresztowano rfiarkiza Se-
manat, hr. Alpanfra, b. ministra de 
Viguri oraz dowódcę 27'p. p. pułk. 
Iglesiasa, pod zarzutem uczestnic­
twa w ostatniej rewolcie- wojsko­
wej. 

Na drucie t e l e g r a f i c z n y m 
zbllska • zdaieka 

Katastrofa kolejowa w Niemczech. 
Na dworcu w Stralsumlzie pociąg po­
śpieszny przybwający z Berlina zde­
rzył sie z lokomotywą, 30 "osób odnio-

naładowanych wagonów, niż gdzie sio rany, stan 4-ch jest ciężki. 
kolwiek w innych krajach, które! Upały w Mezopotamii. W Bagdadzie. 
zwiedził w służbowym swym ob­
jeździe zrzeszonych w Fidac'u 
państw: Niemniej entuzjastycznie 
o Polsce wyrażał się wiceprezes 
Fidac'u na Francję, p. Taudiere. O 

panują niebywałe upały, temperatura 
dochodzi w ci«niu do 50 stop. Celslu-
sza. 

Zgon znanego poety rosyjskiego. W 
Jednej z miejscowości kuracyjne) na 
Krymie zmarł w wieku lat 55. znany 

bąj goście zagraniczni w gorących p o e t a rosy]sk; Maksymilian Wołoszyn 
słowach składali hołd Marszałków 
Piłsudskiemu i równie stanowczo 
stwierdzili, że Pomorze jest rdzeń 
nie polskie, że niema mowy o „ko­
rytarzu" i o rewizji granic. 

Sala przyjmowała ich słowa go-
rącemi oklaskami. 

Po przerwie obiadowej odbyła 
się dalsza część obrad zjazdo­
wych. 

* 
W czasie przemówienia Francuza 

nagle dal sie słyszeć z estrady głuchy 
łoskot padającego dała i zachwiał sie 
jeden ze sztandarów, wypuszczony z 
reki mdlejącego chorążego. To powsta­
niec śląski, inwalida z przestrielonem 
płucem, chorąży Legionu Śląskiego, 

CZYTAJCIE T Y G O D N I K 
ILUSTROWANY KINO 

I rycb przebywa w Rumunji 50.000-

po Bloku i Briusowie najwybitniejszy 
przedstawiciel rosyjskiego symboliz­
mu. 

Katastrofa lotnicza pod Lipskiem. 
Na lotnisku pod Lipskiem w czasie lą 
dowania uległ katastrofie samolot re­
klamowy fabryki włókienniczej w 
Zwickau. Pilot i monter ponieśli śmierć 
na miejscu. 

Emigracja do koloni)] żydowskiej na 
Syberii. Do portu w Odessie przy­
był okręt sowiecki .Komuna,Paryska" 
wiozący na swym pokładzie około 
50-chi rodzin żydowskich z Palesty­
ny. które wyraziły chęć osiedlenia sie 
w kolonii żydowskie! Birobidżan na 
Syberii, jeszcze nadejdą nowe trans­
porty reemigrantów żydowskich z 
Palestyny składające się z uchodźców 
z Polski i Ukrainy. 

200000 bezdomnych chłopców w A-
meryce. Według oblicze* ministerstwa 
pracy Stanów Zjednoczonych w kra­
ju znajduje się obecnie około 200.000 
bezdomnych chłopców w wieku od 
16 do 20 lat. 

Nalkrwawtza bitwa w Brazylii. 
Brazylijskie ministerstwo wojny ogła 
sza wiadomość o zwycięstwie wojsk 
rządowych nad armią powstańców 
,pod. Mantequi»rą. Była to nijktwaw-
sza. bitwa podczas wojny domcwei w 
Brazylii. ,,'. -

Defraudacle w Brazylii. W Porto-
AUegro w związku ze sprzeniewierza 
niami na szkodę skarbu, siezającemi 
miliona milrejsów. aresztowano 12 o-
sób. 

Odkrycie cennego płótna. W zamku 
Korompa, należącym do hr. Chotek od­
naleziono Icłkadziesiąt cennych płó­
cien mistrzów włoskich i holender­
skich. miedzy iimemi — Jak stwierdzili 
<ksperci — obraz pendzla Leonarda da 
Vinci .,Sw. Cecylia", będący nałpraw-
dopodobniej studium do „Giocondy". 

Losy protokółu lozańskiego w Au­
strii. Rada Narodowa przylęta do wia 
domości protest rady tederalnel prze­
ciwko protokółowi lozańskiemu. 

Komisja główna 11 głosami przeciw 
ko 10 przyjęła protokół. Pełne posie­
dzenie Rady Narodowej odbędzie sie 
we wtorek. 

Prot. Piccanl we Włoszech. Prot". 
Piccard wraz z matżonką odleciał hy-
droptanem ministra Bałbo da Wenecji, 
dokąd został zaiproszooy przez rząd 
włoski. 

Powrót Poincarego do polityki. Bylsc-
prezydeitt republiki Poincare postano­
wił postawić swą kandydaturę Przy 
nadchodzących w październiku wybo­
rach do senatu. Stan Jego zdrowia tak 
dalece sie popra-wdl, że pozwala na po 
wrót do czynnego życia politycznego.. 

r^N^ys^yM^sA/^^y^yM^^yyjSM^^^^^systA^ 
ANTONI MARCZYNS10 
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Władczyni podziemi 
— Taaak? — zdziwił się Edward. — A ja 

słyszałam, że tobie sie doskonale powodzL 
— Nieźle, jeżeli chodzi o ..czas przeszły". 

o _plusquaiDpełfectum", ścisłe biorąc. Lecz od 
czasu, jak nabawiłem się tyfusu... 

— Chorowałeś? Nic nie wiedziałem... I pe-
•wiie straciłeś przez to posadę? — Edward spoj­
rzał jakaś przyjaźniej na dawnego kolegę, o k'.ó-
rym krążyły nienajpochłebniejsze wieści. I na­
gle strzeliła mu do głowy mysi, by jego zapytać. 
czy nie posiada jakiegoś pokoju. — Potrzeba m> 
pokoju na jutro wieczór. Na kitka godzin tylko. 

Jan Gruda, czyli „Cacuś" omal nic zaczął 
tańczyć na ulicy. Z radości, że znalazł zastęp­
stwo, że wybrnie z przeklętej sytuacji, że nie­
bezpieczeństwo. jakie zaw:sJo nad głową jego 
Anielki zostanie odsunięte na jakiś czas. 

— Mam nie tylko pokój, ale wytworną gar­
sonierę, — odparł, mając na myśH „Wesołe Pa-
copticum'*. 

— I pożyczysz mi jej na parę godzi ł? 
— Na całą noc! Na kilka nocy! 
— Człowieku! Z nieba mi spadłeś! Z nie­

ba! — entuzjazmował się Edward- — Od czte­
rech godzin rozbijam się za pokojem, a tu nagle 
taka przemiła niespodzianka. Jakie się cieszę, 
żeśmy się spotkaJi! 

— O której godzicie masz randkę? 
— Po dziesiattś , 

— Hm, nie wiem. czy o tej porze buda bę­
dzie wołna— 

— Jakto? Nie wiesz, czy t w o j a gar­
soniera będzie wołna? Nie rozumiem... 

— Bo. widzisz, ja wynajmuję ją do spółki 
z drugim gościem, łgał „Cacuś" bez zająknienia. 
— Ale zaczekaj tutaj, wpadną do tej kawiarni 
naprzeciw i zatelefonuję stamtąd... 

Bazyli Stern przyjeżdżał do „Embassy" do­
piero około jedenastej w nocy, lecz kierownik 
dancingu był już na posterunku i z nim się „Ca­
cuś" rozmówił. 

Oświadczył .że mimo najszczerszych chę­
ci nie zdołał jeszcze nakłonić swojej Anielki do 
nocnej eskapady, ale zato złapał przyjacielo, któ­
ry namiętnie poszukuje „budy" na jutro. Ten 
przyjaciel niczego się nie domyśla, więc zabawa 
będzie tem lepsza... 

— A czy ta .przyjaciółka pańskiego przy­
jaciela jest możliwa? — spytał kierownik dan­
cingu. 

— Śliczna! Czarująca! — twierdził „Ca­
cuś" na własną odpowiedzialność, licząc na do­
bry gust Ropskiego. Na wszelki wypadek zapy­
tał go jednak o to, kiedy wyszedł z kawiarni na 
ulicę. 

Oczywiście dla Ropskiego była Zosia Orska 
niekoronowaną królową piękności i przyszła 
„Miss lmiversum". a litanja pochwal uspokoiła 
obawy „Cacusia". — Taki przystojny chłop, jak 
Edek nie zadawał by się chyba z brzydulą. 
O. napewno! — sądził. 

Umówili się. że nazajutrz rano Jan Gruda 
przyniesie Rooskienm do banku klucz od owej 

garsoroery. 
— I możecie się tam czuć najzupełniej swo­

bodnie. Nikt wam sielanki nie zakłóci. • 
— Dziękuję ci serdecznie, Janeczku, — po­

wiedział ściskając mocno dłoń „Cacusia". które­
mu nagle zrobiło się bardzo głupio. Spuścił oczy 
i uwolnił swoją dłoń. 

— Daj spokój, — wymamrotał, — drob­
nostka. 

— Nie drobnostka, — zaprotestował Ed­
ward Ropski, — ale wielka koleżeńska przysłu­
ga ! Nie zapomnę ci tego oigdy! 

ROZDZIA LXVII. 
DNO UPADKU 

Jan Kański westchnął głęboko. Coraz rza­
dziej to się zdarzało, że wzdychał, coraz czę­
ściej ogarniała go kamienna obojętność na 
wszystko. 

Ale przecież niekiedy budził się jeszcze 
z tej apatji, tak właściwej zaawansowanym nar­
komanom i wtedy mógł przebiegać myślą hi­
storię swego szybkiego staczania się ku osta­
tecznemu upadkowi. 

Adwokat Stanisław Kraus pokierował spra­
wą tak zręcznie, że właścicielką mieszkania i ru­
chomości słała się jego siostra Zofja, a właści­
cielem udziału Jana w firmie „Kański 1 Weber", 
małoletni Ryś Kański. 

Jan podpisywał bez protestu wszelkie cesje. 
akty darowizny I tym podobne dokumenty. 
które mu uczynny szwagierek przedstawiał 
A przedstawiał mu je zawsze wtedy, gdy Jan 
ciernaj najdotkliwszy głód kokainy 1 byłby naj­

chętniej podpisał wyrok śmierci na siebie, byle 
za to wyżebrać kilkadziesiąt złotych n i zakup 
białej tabaczki. 

W ten soosób Jan Kański z zamożnego kup­
ca stał się nagle dziadem, lub mówiąc delikar-
niej, bezrobotnym inteligentem bez prawa do 
zapomogi. Że zaś równocześnie Mura została 
bez grosza, musieli jej wytworny apartament 
zmienić na dwie plugawe nory. 

Siedząc na sienniku, leżącym na zbutwiałej 
podłodze, Jan Kański rozglądał się ze zdziwie­
niem po odrapanych ścianach pustej izdebki. 

— Ale mnie szwagierek urządził, — pomy­
ślał, jednak bez żalu. 

Machnął ręką. Stokroć więcej obchodziło 
go to. dlaczego Mury jeszcze niema. Nie wróci­
ła, wiedział to napewno, gdyż drzwi łączące 
dwa pokoje, były otwarte. 

— Gdzież ona dzisiaj tak siedzi? — zasta­
nawiał się, a.le niezbyt długo. Znowu machnął 
ręką i zaczął troskliwie przetrząsać kieszenie 
swego ubrania, w poszukiwaniu Jakiegoś pyłku 
Walej trucizny, którego oczywiście nie znalazł. 

Przenikliwe zimno zmusiło go Jednak nie­
bawem do przeproszenia sie z siennikiem. 9fr 
lił się kocem I płaszczem, podciągnął nogi i prz 
kręcił naftową łapkę. 

— Gdybym tak mógł zasnąć! 
Życzenie to nie miało się spełnić, bowiem 

męka bezsennych nocy to znowu Jeden z -cu­
dów" kokainy. 

Mijały ospałe sekundy I wlokły się minuty 
w beznadziejnem oczekiwaniu na sen. 

Dalszy clas futro, 



Przeprawa polskiej ekspedycji polarnej 
: 

Poniedziałek;, 22 sierpnia 1932 fT 

Ocean Lodowaty 
• Polska ekspedycja polarna odby- I nieczoością oczekiwania na statek 1 Klimat jest to bardzo surowy a cłwć 

ła już ostatni etap długiej podróży. | i na odpowiednią pogodę został pra c lato jest ciepłe, to jednak trwa tak 
dzielący ją od miejsca przeznaczę-icowicie wykorzystany. Uzupełnio-1 krótko, że rośliny zbożowe nie doj 
nia na wyspie Niedźwiedziej. Ino tu zapasy, a mianowicie żaku-1 rzewają. W porze letniej słonce tu 

Te ostatnie 3Ó0 kilometrów prze-1 pkwo ciepłą bieliznę, której w kra- wcale nie zachodzi. Pomimo sto-
wiózł ekspedycję poprzez wiecznie I ju nie można byłoby dostać w od-| sunkowo niewielkiej odległości od 
burzliwy i gniewny ocean Lodowa j powiednim gatunku, narty, potrzeb: wyspy Niedźwiedziej, położonej 
ty, specjalnie wynajęty łamacz lo- ne do przesuwania sie na wyspie, w dodatku przy uczęszczanym szia 
dów „Sverre". Jest to okręt bar- gdzie przez znaczną cześć roku ko- ku morskim wiodącym na Srpic-
dzo mały. gdyż zaledwie 60-tt>nnD-' munikacja możliwa jest tyJko przy berg wiadomości z wyspy Niedi-
wy bryg (żaglowiec) zaopatrzony! pomocy tych „desek", smary, oraz ] wiedziej nadchodzą tylko przypad 
w dodatkową maszynę parową, j specjalne naboje na niedźwiedzie, 
Zbudowany całkowicie z drzewa j Pozatem członkowie ekspedycji 
ma cześć podwodną i dziób opance 

60-tonowy łamacz 
którego pokładzie 

lodn _Sverre", na 
polska ekspedycja 

polarna została przewieziona do Wys-i __.__=' 
PT Niedźwiedziej. Statek ten, którego! r 

portem macierzystym jest Haaunerfest-' 

rzony staiowemi sztangami. 
Nie jest ten statek przeznaczony 

do wożenia pasażerów, to też po­
siada tylko jedną kajutę, w której 
musiełi sie pomieścić wszyscy, 
wraz z niektóremi czulszemi apa-

kowo. Że względów na burzliwość 
morza i skalistość wybrzeży, okrę­
ty w obawie przed rozbiciem sta-

atmoradjograf, wypożyczony ob- rannie omijają brzegi wyspy Niedź 
serwatorjum w Tromso na prośbę wiedziej. 
Miedzyna rodowej Komisji Roku Po Gdy jednak przypadkowo wiado 
larnego. Maszt antenowy atmori-j mość od naszej ekspedycji przedo-
djografu. żelazny teleskopowy (dar i stanie się do Tromso, Norwegowie 
wojska) wywołał niesłychany pó- przyrzekli przekazać ją natych-
dzłw uczonych norweskich. Maszt] miast do Polski, a to za pośred 

pr Niedźwiedziej. Statek ten. którego;'™ml ^ a ™ w 5 m ! " . „ , , . . J ten, prócz anteny dźwiga również j nictwem stacji radiowej Instytutu 
Stosunkowo doŚC długi POStÓj ekS n n,TnJnM„ nnlslca. ] Mete<\m\n<r rrnnrn ,v T r n m m 

nosi znak F — 23 — ł l i pedycji w Tromso wywołany ko-

Miły sublokator 
przed sadem dojrzałości 

WARSZAWA. flA 
Samotność jest złym doradcą. To też 

leciwa p. Paulina Czarnowska (Chmiel 
na 104) przyjęła do swego mieszkania 
sublokatora o wyższych aspiracjach. 
Był lo Jan Gołiszewski, który — jak 
oświadczył, przygotowywał sie do ma 
drabiego egzaminu jako ekstern i ca-
łemi dniami Ślęczał nad książkami. Po­
zatem był cichy i ootnlnego serca. Z 
całą uinością p. Czarnowska pozosta­
wiła pod jego apteką swe mieszkanie i 

••wyjechała do rodziny. 
Ody jednak po pewnym czasie po­

wróciła do domowych pieleszy, jal na 
pierwszy rzut oka stwierdziła niepoko­
jące zmiany. W oknach nie było fira­
nek. na łóżkach brakło kap, a szafy 
świeciły pustkami. 

Pomieszanie 
dla 30.000 ton owoców 

• penie gdyńskim 
W sezonie bieżącym spodziewa 

ne sa znaczne transporty owoców. 
importowanych do Polski droga 
morska przez port gdyński Ogó­
łem sodziewany jest przeładunek 
w porcie 20 — 30 tysięcy ton owo­
ców. 

Urząd Morski przygotowuje od­
powiednie pomieszczenia 1 maga­
zyny na przyjęcie tego importu. 
Magazyny te w porze chłodnej mu­
sza być ogrzewane. To też w naj­
bliższym czasie rozpoczną się pra­
ce przy zainstalowaniu ogTzewa-
iria w magazynie portowym Nr. 3, 
w którym przygotowane zostanie 
pod składowanie owoców 4JM0 m. 
kw. powierzchpi szynkowej. 

Zorientowawszy się szybko w sj tn-
acji, p. Czarnowska, aby nie spłoszyć 
sublokatora, zaczaiła się u sąsiadów i 
gdy wrócił on z miasta, zamknęła go 
Starannieod zewnątrz na kłódkę, którą 
otworzyła dopiero po przybycia poli­
cjanta. 

Wczoraj p. Goliszewsla. bardzo przy 
stoiny blondynek, zasiadł na ławie o-
skaiżonych w sądzie okręgowym P°d 
zarzutem okradzenia gospodyni 

Egzamin przed przewodniczącym sę­
dzią Dndą dat dodatnie wyniki. Eks­
tern przyznał się do winy. Wynosił na 
pUc Kercelego to i owo, odbywając 
tam systematyczne wędrówki. Do 
wszystkiego sie przyznał, zapierał się 
jedynie, że okradł kapę. 
- — Dlaczego oskarżony kradł? — P5' 
u przewodniczący. 

— Nł« miałem na pierwsze potrzeby. 
Prokurator Dąbrowski: — A co się 

sulo z kapą? 
— Nie wiem. Przed przyjazdem pa­

ni Czarnowskie; podejmowałem gościn 
nie pewną panienkę, której przy rozsta 
niu zaproponowałem, aby sobie coś wy 
brała aa pamiątkę. Ponieważ zasnąłem 
prZed je] wyjściem, przypuszczam, że 
wybrała sobie kapę. a może i coś w ę-
cej leszcze, bo_ firanek też nie bra­
łem-

Po przesłuchaniu poszkodowanej, pre 
zes Doda ogłosił wyrok: 5 miesięcy 
więzienia. 

Kandydat ua eksterna będzie się 
mógł spokojnie przygotowywać do eg­
zaminu bez firanek, kapy i innych sil­
nych pokus ze słabszej ludzkiego rpdu 
polowy. 

flaze narodowa polską. 
Ośrodek poważnych badań pola; 

nych. odwiedzany często przez u-

Meteorolog.cznego w Tromso 
W tym celu już obecnie stacja ta 

postara się nawiązać kontakt z Pol 

torzy, posiadający dostatecznie sii 
ne odbiorniki mogą pokusić się o od 
biór tych fal z dalekiej północy, któ 
re pewnego pięknego dnia mogą 
nieoczekiwanie. przynieść wiadość 
od członków ekspedycji polarnej. 

Stacja radiowa w*Troms5 posia­
da znak wywoławczy LMT, syg-' 
naly sa „adresowane" do Instytu­
tu Radiotechnicznego w Warsza­
wie (znak SOK)- i nadawane z mo­
cą 300 wattów na fali 36 metrów. 
Ponieważ stację tę będzie dość 
trudno u nas słyszeć, radioamato­
rzy krótkofalowcy, którzyby ode­
brali sygnały, proszeni są o zawia 
domienie Instytutu Radiotechniczne 
go. Mogą oni również odpowiadać 
na sygnały, zawiadomiwszy' stację 
norweską (Vaervarslingen Tromso) 
pocztą o swym znaku i fali. 

Budynek obserwatorium geofizycznego 
w Tromso, gdzie został ustawipny at-

moradiograf dyr. Lugeona. 

czotlych całego świata. Tromso, ska i w poniedziałki'i czwartki w 
jest małą mieściną o zaledwie ki'-1 godzinach 12.30 — 1235 nadawać 
ku tysiącach stałych nreszkanców. będzie próbne sygnały Radjoama-

Nowe cierpienia kryzysowe 
]ak leczyć „kurzą ślepotę"? 

Po ustaw en.u masztu anten.>wegu atui oradJ4*gr<*iij. wyp^życzonegu Między­
narodowe) Komisji Roku Polarnego dla obserwatorium w Tromso. u podnóża 
masztu stoią (od lewej) naukowy wyna lazca atmoradjografu dyr P I. M. dr. 
Jan Lugeon. za nim inż. Gurtzman. ad junkt P.I.M.. dyrektor Instytutu Geofi­
zycznego w Tromso. dr. Harang. człon kowte polskiej ekspedycji Siedlecki 

i Cenrkiewcz oraz as ystent dr.-a Harang. 

Warsmuske midawki sadowe 

Straszny szewc 
Zamach na Tobiasza Karpia 

Co wróża gwazdy na dzień 22 sienna? 
Dobrze sie zapow1 ada 

Nowonabyte mieszkania mają czę­
sto swoie tajemnice t. zw. .ukryte fe­
lery" wyłażące na wierzch dopiero 
po kilku dniach, kiedy nowy lokator 
już dokonał tranzakcii, z której wyco­
fać się już jest niepodobieństwem. 

Felerem takim może być mieszka­
jący nad nim student konserwatorium 

I ćwjceący gamy na puzonie od 12 w 
nocy do pól do trzeciej nad ranem. 

Może nim być również tabryka tru­
mien metalowych rozporządzająca Bilo 

lepszą passe, połą­
czoną z rozbudze­
niem wrażliwości. za 
interesowaniem szta 
ka. tub projektami o 
charakterze dość ro-

znantycziyn. J*st to dobra godzina dla 
. "detektywów. nadaje się do załatwiania 

spraw, ma/ących pozostać w ttlemnicy 
t czynieata posrakiwai. a także wszel­
kich interesów dotyczących morza, pły­
nów, muzyki i środków odurzających. 

P-.łudr.ie obiicaie m Ie nastroje. po-
mytłne perspektywy finansowe, zwła­
szcza w interesach dotyczących szyb­
kiego obiegu gotówki, zmiany na lepsze 
I sympatyczne towarzystwo osób pici 
odmiennej. 

Gorszy nastroi, jaki może się zazna­
czyć koło godz. 15-*i w związku z drób 
a a * jtiiuwndzeaiam — później ostą-
ri, a godziny poobiednie przyniosą nam 
tpote%owame iie przedsiębiorczości i e-

Już około godz. j nereji. które miedzy godz. 17-tą a lS-tą 
9-e) możemy odczuć' osiągnie swe najwyższe napięcie. Jest 

to dobry czas do załatwiania wszelkich 
spraw dotyczących sportu, wojskowo­
ści. techniki, medycyny i dużych zwie­
rząt. 

Godziny następne mogą nam przy 

P. Drabarek szalał, blagat szewca o 
litość chodził ze skargą do komisar­
iatu, pisał wezwanie relentalne 
wszystko na nic Aż pewnej nocy do> 
prowadzony do rozpaczy pomyślał. 

— Niema innej rady. muszę szewca 
udusić! 

Chwycił ręcznik, skręcił go w stry­
czek i pobiegł na górę. Szewc scho 
wal sie pod łóżko i wołał stamtąd. 

— Wolno Tomku, kolo domku! 

Od pewnego czasu okuliści no­
tują zwiększona ilość wypadków 
t. zw. kurzej ślepoty, cierpienia, 
które pozostaje w ścisłym związku 
z niedostatecznem i jednostajneni 
odżywianiem sie szerokich warstw. 
Brak świeżych produktów w po­
żywieniu, zwłaszcza jarzyn i o-
woców. zawierających cenne dla 
zdrowia witaminy, jest przyczyną 
częstego występowania kurzej śle­
poty. 

Samo cierpienie jest dość przy­
kre. gdyż z chwilą zapadnięcia lek­
kiego zmroku, człowiek cierpiący 
na kurza ślepotę, staje sie zupełnie 
niewidomym i z upragnieniem ocze 
kuje słońca, które mu dopiero 
zwraca wzrok i swobodę ruchów. 

Mechanizm powstawania tego 
zagadkowego ciemienia nie jest 
jeszcze zupełnie znany. Wiemy 
tylko tyle, że chodzi tu o uszko­
dzenie pewne) części siatkówki 
oka, warstwy odbierającej wraże­
nia świetlne. Dlaczego jednak od­
bieranie wrażeń zostaje zniesione 
akurat o zmroku? Okuliści tak na 
to odpowiadają: 

Człowiek o normalnym wzroku 
inną częścią oka widzi w dzień, a 
inną w nocy. W dzień widzi tylko 
t zw. plamka żółtą, środkową 
częścią siatkówki, a wieczorem i w 
nocy bocznemi częściami siatków­
ki. Przekonać nas o tern może bar­
dzo proste doświadczenie. Jeśli po­
patrzymy na niebo zasiane gwiaz­

dami, to widzimy poszczególne 
ewiazdy tak długo, dopóki nie 
zaczniemy sie wpatrywać wprost 
w daną gwiazdę. Z chwilą gdy 
skierujemy wzrok na gwiazdę, nik-
rrje nam Ona z oczu. gdyż światło 
je.i padło wtedy na plamkę >żołta, 
która jest w nocy niewrażliwa na 
światło. Widzimy ją natomiast do­
brze. patrząc na nia jakby z boku, 
gdy promienie padają na boczna 
części siatkówki, pokryte Charak­
terystycznym dla niej barwikiem( 
t zw. czerwienią wzrokowa, któ­
ra jak klisza fotograficzna rejestru­
je wrażenia świetlne. 

W kurzej ślepocie, powstałej 
skutkiem niedostatecznego odży­
wiania, czerwień wzrokowa zosta­
je uszkodzona, a plamka żółta nie. 
Dlatego też dotknięci nia liidzte nie 
widzą "tylko wieczorem i w nocy, 
w dzień natomiast odbierają: zupeł­
nie dobrze wrażenia świetlne. 

Usuniecie kurzej ślepoty flaie sie 
uskutecznić przez wprowadzenia 
do organizmu tych składników, naj. 
prawdopodobnie) witamin, których 
brak wywołał to przykre cierpię. 
nie. Należy wiec spożywać dużo 
surowizny, zmieniając często i u-
rozmaicając menu. Specjalną moc 
lecznicza ma posiadać wątroba, 
wolowa lub cielęca, która posiądą 
te właśnie brakujące składniki' w 
bardzo dużej ilości, tak, że w krót­
kim czasie usuwa kurzą ślepotę. 

KĄCIK KOSMETYCZNY 
Naflepsza kosmetyka: kąpiel powietrzna 

, n , „ „ . „ _ „ -u, v« HPi w, Rechtszalda przesłano na obserwa-tem elektrycznym o sile 300 ttP i „w | ̂  d 0 2akta(Ju P a s l e u r o w s W e ) t o . 
sezonie" pracująca dniem i nocą. Nie-t p0»-stata piekielna awantura, v 
zła jest również wędzarnia śledzi ałbo,ktore j b r a |a ua-ziat cała kamienica w 
CDeder- J bieliźnie. Nazajutrz szewc złożył skar-

Wystarczy jednak nawet skromny L ge do sądu o obelgi, pogróżki, najście 

I
ale pracowity szewc, lubiący stukać \ domu i t. p. 
młotkiem w nocy, by odebrać sąsia-l — On sie rzucił, on krzyczał i obciął 
dom sen, podsunąć im samobójcze mnie na śmierć 

może być połączone również z dążę- m j J " » y « 0 l a ć , zabić z ręcznikiem 
niem do większej statośd i wytrwało-] łaknienie krwi I mordo. i oświadczył p. Tobiasz Karp przed są-
M.wtft %ty**te ó«rcbci*s. j p^o,,.,, s i e 0 l e m osobiście p.'dem. 

Wseczor późniejszy dobrze Sie zapo-- ' . , _ . . . . ,- . . , , . 
wiada obiecując powodzenie w miłości Michał Drabarek nabywając nowe- Sędzia spojrzał surowo na oskarżo-
i sztuce, zainteresowanie rozrywkami.. mieszkanie przy ul. Pańskiej Mieszka- nego: 
zabawami, a takie i lepsze widoki naj nie było śliczne i wygodne, to też za-, — Jakże to było? 

;e!instalowawszy się p. Michał był w K i e d y p, Drabarek zaczął malować 
siódmem niebie. , przeżyta gehennę, wzrok sędziego la-

Ale zaraz pierwszej nocy przyszło, godniat coraz bardziej, a w końcu od-
straszne rozczarowanie. bilo sie w nim współczucie dla doli 

O godz. II wiecz. kiedy państwo D. | człowieka pozbawionego snu. Zapadł 
znajdowali się już w łóżkach i zaczęli'. wyrok uniewinniający. 
zasypiać, tuż nad nimi na trzeciem! Niechże niedoszła śmierć szewca 
piętrze, w mieszkaniu szewca p. To-1 Karpia będzie przestrogą dla halaśli-
biasza Karpia rozległ sie złowróżbny j vt-ych lokatorów. 

nastroje przynosi 
Dziecko doi urodzone — praktycz­

ne. oryginalne, samodzielne — chociaż 
dość uparte — będzie interesować się 
sztuką, muzyką i sportem. ZroW karie­
rę. 

/ . S. D-

klekot młotka, wbiia^cego ćwiek w 
i zelówkę. Stukanie trwało do rana. 
Paistwo D. 

oka nie zmrużyli. 
Wstawali i kładli sie znowu. Siadali 
na łóżku, modlili się, bili głowami o 
ściany, podnosili ręce w górę, wygra­
żając suiitowi, aż w końcu wydało im 
się, że są parą zelówek, w które 
szewc wbija te*>e 

drewniane sztyfty, 
osunęli się bezwładnie na podłogę i 
trwali w odrętwieniu do rana. 

I tak już było każdej nocy. 

Studenci bawarscy 
z wizyta w Warszawie 

W dniu 26 b. m. przybędzie do 
Warszawy w drodze powrotnej z 
Rosji sowieckiej wycieczka stu­
dentów z Monachium. W wyciecz­
ce bierze udział około 100 osób. 

Goście zagraniczni zabawią w 
Polsce kilka dni. Organizacja przy­
jęcia studentów niemieckich zaj­
muje sie Akademicki Związek Zbli­
żenia Międzynarodowego ..Liga". 

Rad jo warsiawsk;e 

6urt balMa pML.P<ccarda. który włbyl s.t d. 18 b. m. o g. 5 rano z lotnis­
ka w nahead/wf knłn Z»rvcJla 

DZIŚ 
WARSZAWA, (Dług. fak 141 l.S m.). 
158: Sygnał czasu. Heinal z Krako­

wa. 
12.45: Płyty. 
13.35: D. c. płyt. 
15.10: Płyty. 15.40: Płyty. 
17: Koncert solisto*'. 
18: Odczyt Jan Kochanowski i eli­

ty dzisiejsze". I8J0: Muzyka lekka i ta 
Łęczna. 

19.45: .Skrzynka pocztowa rolnicza". 
20: Felieton .Dramat śród lodó*"-

20.15: Płyty. 20.25: Trajisimsja i C.c-
choeńka operetki L. Talia JOórowa 
miliardów". 

JUTRO 
11.58: Sygnał ciasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.45: Płyty. 
1.1J5: D. c. płyt. 
15.10: Płyty. 15:40: Płyty. 
17: Popularny koncert symfoniczny. 
18: Odczyt ..O morskich ogrodach". 
I8J0: Muzyka taneczna. 
19.45: „Bieżące wiadomości rolnicze". 
20: Koncert popularny. 20.55: Felie­

ton literacki .Pomniejszanie współ­
czesności". 

21.10: D. c. koncertu. 
22: Muzyka taneczna. 22-50: Mucyfca 

taneczna. 

W pogoni za piękna i zdrową cerą 
uciekamy sie do najbardziej wymyśl­
nych środków, a zapominamy o nejlep 
szych i bezpłatnych kosmetykach, któ-
remi nas natura szczodrobliwie obda­
rza. 

Zapytajmy niejednej wytwornej pa­
ni, dlaczego ma skórę wiotka, atiemicz 
ną, pocąca się i tlusta?'Poświeca prze. 
cięż długie chwile tualecie. apteczka 
domowa jest obficie zaopatrzona w 
wszelkie cuda zagraniczne. 

Odpowiedź jest na 10 prosta: nasza 
pani zapomina o naturalnych środkach, 
pielęgnujących urodę, zwłaszcza zaś 
o kąpielach powietrznych. 

Nie powtarzajmy oklepanych zdań o 
znaczeniu świeżego powienza dla or­
ganizmu. Każdy przecież wie. że jest 
ono dla nas tern, czem woda dla ryby. 
Zwróćmy raezei na to uwagę, że nie 
tylko płuca i krew Sa zainteresowane 
w otrzymywaniu świeżego powietrza, 
lecz w niemniejszym stopniu stanowi 
Ono dla skóry niezbędny do zdrowia 
żywioł. 

W życiu cedziejtnem izolujemy sta­
rannie naszą skórę przed zetknięciem 
z czystą atmosfera zapomoca odzienia 
i mieszkania. Stwarzamy sobie „indy­
widualną atmosferę", pełna zatrutych 
wyziewów, w której skóra dzień i noc 
przebywa. W naszym klimacie jest to 
do pewnego stopnia usprawiedliwione. 
Musimy chronić ciało przed nadmier-
nem oziębieniem. Nieznaczy to jednak. 

by wolno nam było zupełnie zrezyg­
nować z dobroczynnego działania po­
wietrza na nasza skóte. Powinniśmy 
codziennie włączyć do naszei hialety 
kąpiel powietrzna skóry. W lecie, gdy 
temperatura powietrza iest wysoka i 
przebywanie na wolnem powietrzu bSs 
ubrania nie przedstawia żadnego nie­
bezpieczeństwa zaziębienia się, każdy 
bez obaw może z nich korzystać. Po 
uzyskaniu pewnego zahartowania po­
winniśmy ie stosować nawet I w zimie. 

Aby zachęcić wszystkich do kąpieli 
powietrznych, powiedzmy jakie korzy­
ści przedstawiają one dla organizmu. 

Powietrze atmosferyczne stykając 
się z naszą skóra działa na niej draż­
niąco. Ustawiczny ruch powietrza, cią­
gła zmiana temperatury podrażnia za­
kończenia nerwowe czuciowe t naczy­
niowe, pobudzając odczyny życiowe, 
krążenie krwi i limfy. Sa to podniety 
niezmiernie cenne, zwiększają one ży­
wotność skóry. 

Poprzez nerwy czuciowe podrażnie­
nia te przenoszą się na organy poło­
żone wewnątrz ciała. Zmienia sie czyn 
ność serca i naczyń krwionośnych, od 
dechanie ulega pogłębieniu i przyśpie­
szeniu, ruchy robaczkowe ielit stają się 
sprawnieisze. 

Nie tylko wiec skóra, lecz cały orga 
nizm osiąga duże korzyści z kąpieli po 
wietrznych Stosujmy ie przeto jak mo 
żna najczęściej, w każdej porze roku, 
a zwłaszcza w lecie. 

Artyści amerykańscy w Warszawie 

Po Warszawy przytyli wczoral co trzytygodniowym pobycie w Jaszcwłrów-
ce koło. Zakopanego, słuchacze amery kańskiej akademii sztuk pięknych, któ­
rzy przrtywają w Polsce, w celu za poznania się z naszą sztuką stosowajją, 

• Na zdjęciu artystki na dworcu OJównym, 
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Komornik i egzekutor coraz częstszymi gośćmi 
O czem należy pamiętać podczas Ich wizyt 

Metody, stosowane przez egze­
kutorów i komorników, musiały 
budzić często bardzo poważne 
zastrzeżenia. W pracy swej bo­
wiem nie zawsze stosowali się 
do wydanych w sprawach egze-
kucyi przepisów, obchodząc je, 
a nawet łamiąc, wbrew posta­
nowieniom władz zwierzchnich. 

Ileż to razy zdarzyło się, że 
niszczono warsztat pracy, za­
bierając potrzebne do_ wykony­
wania zawodu materiały i na­
rzędzia; ileż to razy sprzedano 
za psie pieniądze ostatnią nędz­
ną krOwinę, której mleko sta­
nowiło jedyne pożywienie dla 
dzieci i rodziny, ile razy zabra­
no ziarno, przeznaczone na 
siew, lub narzędzia rolnicze, 
rujnując gospodarstwo. 

Skarg na postępowanie ko­
morników i egzekutorów było 
bardzo wiele, dobrze się więc 
stało, że władze uregulowały 
ostatecznie tę sprawę, ustalając 
przepisy o postępowaniu egze-
kucyjnem przez władze skarbo­
we i ściśle wyszczególniając 
mienie, które jest z pod egze­
kucji wyłączone. 

W mysi ostatniego rozporzą­
dzenia Rady Ministrów — zwol­
nione są od egzekucji: 

Sprzęty domowe, pościel, bie­
lizna i ubranie codzienne, nie­
zbędne dla zobowiązanego i 
członków rodziny; przedmioty 
używane z powodu ułomności 
przez zobowiązanego i jego ro­
dzinę: 

zapasy żywności i opału, nie-
będne dla zobowiązanego, jego 
rodziny i jego służby na okres 
jednego miesiąca; 

przedmioty i surowce, niezbę­
dne do osobistego zarobkowania 
zobowiązanego, pracującego rę­
cznie; 

przedmioty, niezbędne do peł­
nienia służby, lub wynagrodze­
nia za czas do najbliższego ter­
minu zobowiązanego, pracują­
cego umysłowo; 

a zobowiązanego, który po­
biera periodyczne wynagrodze­
nie z tytułu stosunku służbo­
wego prawno publicznego lub 
z tytułu umowy o pracę — pie­
niądze w kwocie, odpowiada­
jącej w y n a g r o d z e n i u za 

czas do najbliższego terminu 
wypłaty; 

u zobowiązanego, który nie 
otrzymuje stałego wynagrodze­
nia za pracę — pieniądze, nie­
zbędne dla ciegp i jego rodzi­
ny na utrzymanie przez jeden 
tydzień: 

przedmioty dane zobowiąza­
nemu celem poratowania jego 
i jego rodziny w razie klęski z 
powodu nadzwyczajnych wy­
padków, choroby lub śmierci, 
oraz zasiłki i wsparcia udzie­
lone w takich przypadkach, o 
ile przedmioty te lub fundusze 

dla tych celów są mu jeszcze 
potrzebne; 

przedmioty służące zobowią­
zanemu i jego rodzinie do wy­
konywanie praktyk religijnych 
lub niezbędne do nauki; 

ordery honorowe, obrączki 
ślubne, listy papiery familijne, 
lub inne papiery osobiste zobo­
wiązanego oraz jego księgi ra­
chunkowe. 

W obecnym okresie coraz 
ostrzejszego kryzysu należy te 
przepisy dobrze zapamiętać i w 
razie potrzeby zrobić ich wła­
ściwy użytek. 

Na szlaku pięknych jezior augustowskich 
Dwudniowa wycieczka krajoznawcza kursów nauczycielskich 

Polska posiada cały szereg 
przecudnych zakątków, które 
dla celów turystycznych nie zo­
stały dotychczas należycie wy­
zyskane. Dzieje się to w pierw­
szym rzędzie wskutek braku 
wygodnej komunikacji i schro­
nisk dla turystów; podrzędną 
już rolę odgrywa odalenie od 
większych miast, ponieważ dla 
wycieczek bilety kolejowe są 
są znacznie zniżone. 

Do najrzadziej zwiedzanych 
objektów należy puszcza Augu­
stowska wraz z kompleksem 
swych pięknych jezior i kana­
łów, które stanowią dogodny 

szlak dla podróży kajakami. Je­
dyne niestety w puszczy schro­
nisko znajduje się nad brzega­
mi jeziora Serwy, położonego 
jednak zdała od owego szlaku. 
Dopiero obecnie — jak się do­
wiadujemy z korespondencji, 
nadesłanej nam przez p. F. Szy-
szło — buduje się schronisko w 
Mikaszówce, leżącej nad samym 
kanałem Augustowskim. Dzieje 
się to t inicjatywy probosza w 
Mikaszówce, ks.Piaszczyńskiego 

P. Szyszlo był uczestnikiem 
dwudniowej wycieczki krajo­
znawczej po jeziorach, zorga 
nizowanej przez odbywające się 

ROLNICY WOJ. BIAŁOSTOCKIEGO 
w obliczu Klęski i Kraficowei nędzy 

Katastrofalnie niskie ceny 
zbóż, spowodowane sytuacją na 
międzynarodowych r y n k a c h 
zbożowych sprawiły, że rolni­
ctwo w Polsce stoi dziś nad 
brzegiem przepaści. W żadnej 
jednak połaci kraju nie jest tak 
źle, jak w województwach pól-
noco-wschodnieb, gdzie mało 
urodzajna, piaszczysta lub żwi­
rowata globa, daje skąpe i nę­
dzne owoce całorocznej, cięż­
kiej pracy rolnika, nawet przy 
dobrych warunkach klimatycz­
nych, sprzyjających wegetacji, 
i trwałej pogodzie w okresie 
żniw. Tego roku warunków ta­
kich nie było. Długotrwałe upały 

brak wilgoci w globie unie-

Wystawa ruchoma 
prób i wzorów 

Z dniem I-go września r. b. 
wystawa ruchoma prób i wzorów 
rozpoczyna swą działalność na 
terenie Izby P. H. w Wilnie. 

Kalendarzyk postojów wy­
stawy: Grodno od 1 do 8.IX, 
Wilno od 15 do 25IX. Biały­
stok od 1 do 9.X, Suwałki od 
13 do 17.X i wreszcie Ostrów-
Maz. od 20 do 24.X bs. 

Bliższych infotmacyj w spra­
wie wystawy udziela Izba Rze­
mieślnicza w Wilnie, ul. Mic­
kiewicza 23, tel. 3-59. 

Nowe udogodnienia 
dla pasażerów lin i; autobusowych 

P. Z. Inż. wprowadziły z dniem 
wczorajszym nowe udogodnienia 
dla mieszkańców przedmieść 
Wygoda i Dojlidy Fabryczne. 
Poza wozami linii D, które kur­
sują tylko do przejazdu kolejowe­
go, od wczoraj wozy zamiejskie, 
kursujące do Wasilkowa, prze­
wożą p u b l i c z n o ś ć do prze­
jazdu kolejowego, 42 p. p. i 
cmentarza. Odjazd z Rynku Ko­
ściuszki (przystanek linji D) co 

P o w o d z e n i e c y r k u 
STANIEWSKICH 

w czasie 8-mio dniowego 
pobytu w Białymstoku, cyrk 
Staniewskich sprzedał ogółem 
11.115 biletów na sumę 11.558 
zł. Magistrat tytułem podatku 
od biletów widowiskowych oraz 
za wydzierżawienie placu miej-

. skiego otrzymał około 2200 zł. 

godzinę, t. i. o 7. 8. 9, 10 i t. d. 
do 21. W drogę powrotną wy­
ruszają wozy z końcowego przy­
stanku również co godzinę, t. j. 
o 7.45, 8.45, 9.45 i t. d 

W kierunku Dojlid, oprócz 
wozów linji B, które kursują co 
godzinę — idą wszystkie wozy, 
kursujące do Zabłudowa, które 
odchodzą z Rynku Kościuszki 
(przystanek linji D) o godz. 7, 
10 30, 13.30, 15, 16 30, 18.45 i 21 
i przejeżdżać będą po trasie 
linji B. 

Z Dojlid do Białegostoku au­
tobusy te odchodzą o godz. 9.05. 
12.35, 1335, t6.35, 18.35, 20.35 
i 22.35. 

Rozkłady jazdy z podaniem 
czasu przejazdu wozów są u-
mieszczone na każdym przy­
stanku. Wozy zatrzymywać się 
będą tylko na żądanie publicz­
ności. 

możliwiały normalny rozwój 
roślin, a w chwili, gdy ruszo­
no z kosą i sierpem—zaczęły 
padać deszcze, które niemiał 
całkowicie zniszczyły plony. 

Leżące na ściernisku pokosy 
zostały przez wichurę i ulewę 
wciśnięte w ziemię i porosły. 
To samo ze zbożem, które sta­
ło jeszcze na pniu. I gdy po 
ustaleniu się pogody rolnik wy­

szedł w pole—nie było właści­
wie co zbierać. 

Klęska dotknęła całe woje­
wództwo. Kresowy Związek 
ziemian oblicza, że na terenie 
powiatu grodzieńskiego straty 
wskutek rdzy i porośnięcia zbóż 
wynoszą 80, a w wielu miej­
scowościach—nawet 100 proc. 
To samo jest w powiatach są­
siednich—straty w pow. biało-

W 12-tą rocznicę 
zwycięstwa oręża polskiego 

Wczorajszy obchód 12-ej ro­
cznicy odparcia najazdu bol­
szewickiego i uwolnienia Białe-
łegostoku z rąk wrogów — wy­
padł skromniej, niż corocznie. 
Stało to w związku z nastro­
jem żałobnym, wywołanym 
przez śmierć małżonki p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, ś. p. 
Michaliny Mościckiej. 

W przeddzień święta, t. j. w 
sobotę wieczorem zebrały się 
na R. Kościuszki oddziały Fe­
deracji Polskich Związków O-
brońców Ojczyzny, B. O. S. O. 
i organizacyj społecznych. Zło­
żono wieńce na płycie Niezna­
nego Żołnierza i na grobach po­
ległych w walkach o Białystok 
żołnierzy 1 p. p. Leg. 

Wczoraj o godz. 10 zrana od­
ma wionę zostało w kościele 
Farnym przez księdza dyr. 
Stanisława Hatkę. O b e c n i 
byli przedstawiciele władz pań­
stwowych, samorządowych i 

organizacyj społecznych. Dele­
gacje przysp. wojsk, stawiły się 
ze sztandarami. 

Po nabożeństwie ks. dyr. 
Halko zaintonował hymn „Bo­
że, coś Polskę". Następnie ze­
brana publiczność udała się z 
delegacjami na czele do parku 
miejskiego na akademię. 

W związku z bolesnym ciosem, 
jaki dotkną/ p. Prezydenta Rze­
czypospolitej, Rada Powiatowa 
B.B.W.R. w Grodnie wysłała na 
Jego race telegram kondolencyj­
ny treści następującej: 

„W bolesnym ciosie, jaki dot-
knęł Najdostojniejszego i Uko­
chanego Włodarza Państwa łą­
czymy się uczuciami szczerego 
żalu i składamy wyrazy najser­
deczniejszego współubolewania. 

Rada Powiatowa i Komitet Miej­
ski B.B.W.R. w Grodnie — Ter­
likowski; Zaboklicki, Choynowski". 

Dobra wieść dla właścicieli nieruchomości 
Delegacja właścicieli nieru­

chomości została przyjęta przez 
Komisarza Rządu w sprawie 
zaliczenia k o s z t ó w budowy 
ulicznej sieci kanalizacyjnej na 
poczet wymierzanych opłat ka­
nałowych. W wyniku tej in­
terwencji komisarz rządowy po­
leci) wydziałom finansowemu i 

technicznemu w ciągu jednego 
tygodnia przychylnie załatwić 
tę kwestję, tembardziej, iż w 
przedmiocie tym istniejeje u-
chwała Rady Miejskiej. 

W związku z tern wszczęta 
egzekucja opłat kanalizacyjnych 
została wstrzymana. 

Kradzież szyn kole jowych 
W swoim czasie całą Polskę 

obiegły notatki o kradzieży to­
ru (szyn i podkładów) kolejki 
do Izabelina pod Warszawą, 
oraz o rozebraniu na długości 
10 metrów szosy pod Okęciem 
i wywiezieniu kostki kamiennej. 
Obecnie i Białystok ma podob­
ną sensację. 

Nocy wczorajszej nieznani 

sprawcy dokonali na szlaku 
Białystok — Żednia, w odległo­
ści 9 kim. od Białegostoku, kra­
dzieży szyn kolejowych. Nała­
dowano je—jak wykazało śledz­
two — na dwa wozy, które u-
dały się najprawdopodobniej w 
kierunku Białegostoku. Dalsze 
dochodzenie trwa. 

Nowa metoda odczytywania charakteru człowieka 
Istnieją różne metody odczy­

tywania charakteru człowieka. 
Są specjaliści od dłoni, któ­
rzy zgłębili wszystkie tajem­
nice linij i kresek, innym znów 
wiele mówi kształt i wykrój ust, 
jeszcze inni wolą opierać swe 
wnioski na nosie; nie brak i ta­
kich, których .specjalnością" 
są. zęby, albo ncho; są i tacy. 
którzy mówią o chakterze za­
interesowanego ze sposobu, w 
jaki zdziera obcasy i podeszwy. 
Ostatnio nabrała „naukowego 
charakteru" metoda określania 
charakteru z barwy, kształtu 
i wielkości oka. 

Zwolennicy jej wychodzą z za­
łożenia. że organ ten jest ok-
ł5wn* *JJ»fl*dni« zwierciadłem 
duszy. Uzasadniają to tern, że 
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takie zdanie było rozpowszech- łkane oczy zielone oznaczają 
nione już w starożytności i do wybitną inteligencję, systema 
dzisiejszych czasów jest uzna- i tyczność i sumienność. 
wane przez wszystkie narody 

Zdaniem twórców tej metody, 
mężczyźni i kobiety o jasnych 
oczach są bardziej uczuciowi 
i impulsywni, przytem łatwiej 
dostosowują się do sytuacvj ży­
ciowych, niż lodzie o oczach 
ciemnych, zwłaszcza, jeżeli da­
ne osoby _ posiadają jasne oczy 
w ciemnej oprawie przy ciemnej 
cerze. 

Naogół oznaczają czarne oczy 
silną zaaysłowość, gwałtowną 
impułtywnośc, mało zmysłu 
praktycznego. Oczy brązowe 
są cechą charakterów weso­
łych, towarzyskich, wydających 
powierzchowny sąd o ludziach 
i sytuacjach. Najrzadziej spoty-

Oczy szare dowodzą wybit­
nego rozsądku, górującego nad 
uczuciowością, a nawet braku 
serca, przytem opanowanego, 
skrytego charakteru. Zauważyć 
można u ludzi o szarych oczach 
wyrachowanie, graniczące ze 
skąpstwem. Nie zdają sobie ni­
gdy sprawy ze swoich cech 
ujemnych i tego rodzaju sa­
mosąd nie gnębi ich, a nawet 
jest im obcy. To też towarzy­
szy im zazwyczaj sukces w 
życiu. 

Oczy niebieskie świadczą u 
mężczyzn o wytwernem_, wiel-
kodusznem zapatrywaniu się 
na świat i ludzi, o głębi uczuć 
i szlachetnej dumie. Kobiety o 
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błękitnych oczach są wierne 
i przywiązują się łatwo. 

Znaczną rolę w odczytywa­
niu charakteru z oczu odgry­
wa ruchliwość oka, kształt i 
blask. Ludzie o oczach bardzo 
żywych są czynni, posiadają 
burzliwy temperament i reagują 
silnie na wszelkie wzruszenia. 
Oko spokojne, mocno osadzone, 
które pewnie i śmiało spoczy­
wa na jednym punkcie, albo w 
oku drugiego człowieka, dowo­
dzi dużej energji i silnej woli. 
Magnetyzerzy i hypnotyzerzy 
posiadają zawsze nieruchome, 
spokojne oczy. 

Oczy wąskie są właściwością 
ludzi podstępnych o skrytym 
charakterze, a nawet złośliwości. 
Okrągłe oczy cechują ludzi do­
brych i serdecznych. Natural­
nie wnioski co do danego cha­
rakteru można wyciągać z wy­
glądu oka tylko wówczas, je­
żeli idą z barwą, kształtem 
i wielkością, odpowiadającym 
poszczególnym cechom. 

stockiem sięgają od 20 do 70%, 
w pow. szczuczyńskim— od 30 
do 80° o. Rdza zaatakowała głów­
nie pszenicę i owies, nie do­
puszczając do wykształcenia się 
ziarna i czyniąc słomę niezdat­
ną do użytku. Jeśli chodzi o 
pozostałe powiaty województwa 
—straty można ustalić przecięt­
nie na 50%. 

Co robić? Porośnięte zboże 
nie przedstawia wartości w 
handlu, nikt go nie chce kupić, 
a jeśli kupi—nie zapłaci więcej, 
niż połowę. Nie nadaje się ono 
na zasiew. Rolnik stanął w ob­
liczu krańcowej nędzy. Nietyl-
ko nie jest w stanie płacić na­
leżności z tytułu opodatkowania 
i zaciągniętych pożyczek, nie-
tylko nie będzie miał na kupno 
zdrowego ziarna na zasiew, ale 
trudno mu będzie wyżywić ro­
dzinę. 

Zakrojona na szerszą skalę 
akcja pomocy staje konieczną. 
W pierwszym rzędzie należy 
dostarczyć zboża na zasiew, o 
ile prace jesienne w polu mają 
być wykonane. Trzeba odro­
czyć terminy płatności podatków 
i innych zobowiązań. 

Niektóre starostwa powołały 
już komisje szacunkowe, jakie 
przy udziale fachowców i po­
wiatowych biur do spraw finan-
sowo-rolnych badają straty, po­
niesione przez rolników. Akcja 
ta musi jaknajszybciej objąć 
wszystkie powiaty, aby władze 
centralne mogły się zorientować 
co do rozmiar, niezbędn. pomocy. 

Czas nagli, bo zbliża się pora 
jesiennych zasiewów. 

w Augustowie kursy nauczy­
cielskie. Wycieczka udała się 
do Mikaszówki i z powrotem 
na statku „Zygmut August". Bra­
ło w niej udział zgórą 200 osób, 
głównie z pośród nauczyciel­
stwa. Uczestnicy podziwiali pięk­
no lasów i jezior, pełnych uro­
ku, poznali rz. Czarną Hańczę, 
interesowali się życiem miesz­
kańców puszczy. 

Ludność Mikaszówki radośnie 
witała wycieczkowiczów, a ks. 
Piaszyński podejmował ich go­
ścinnie. W chwili odjazdu zgo­
towano nauczycielstwu gorącą 
owację. 

Szlak Augustów—Mikaszów-
ka mógłby być częściej odwie­
dzany przez turystów, gdyby 
przeprowadzono odpowiednią 
propagandę. Niestety—nic się 
dotychczas nie robiło w tym 
kierunku, a najbardziej zainte­
resowane m. Augustów wyka­
zuje karygodną opieszałość. A 
szkoda—możnaby ściągnąć tu­
rystów nietylko z bliżej poło­
żonych miast, ale z całej Polski. 

Robi sią porządek 
Z polecenia Komisarza Rzą­

du magistrat otworzy w naj­
bliższych dniach w Powiato­
wej Kasie Oszczędności spec­
jalny rachunek miejskiego fun­
duszu emerytalnego, na który 
wpłacane b ę d ą miesięczne 
składki pracowników komunal­
nych łącznie z udziałem magi­
stratu. Jak wiadomo, magistrat 
owe potrącenia zużywał do­
tychczas na ogólne potrzeby 
miejskie. 
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ny nada dziś za pośrednictwem 
rozgłośni w parku miejskim 
audycję o programie następu­
jącym: 

Godz. 18.20 — 19.15 — koncert 
(transmisja z „Gastronomii" w 
Warszawie), 19.15 — 19,25 — 
„Dzieci polskie ze Śląska na 
koloniach"—wrażenia z pobytu 
w okolicach Białegostoku, 19.25 
—19.35 —koncert, 20 — 20.15— 
„Dramat wśród lodów" (felie­
ton z Warszawy), 20.15—2040— 
koncert z Warszawy. 20.40— 
20.55 — „Polska a Niemcy w 
walce o ustalenie granic", 20.55 
—21.20 koncert. 

Niebezpieczne następstwa 
OPARZENIA SŁONECZNEGO 

Nowoczasna nauka o pielęg- lpod nazwą znanego na całym 
nowaniu ciała ludzkiego naka 
żuje coraz więcej stosowanie 
dobroczynnych naświetlań sło­
necznych. Światło słoneczne 
składa się, jak wiadomo, z dwu 
różnych grup promieni—a mia­
nowicie z długofalowych pro­
mieni cieplnych i promieni, któ­
re działają ożywczo na tkanki 
skórne. 

Z tego też względu stosuje 
się często w medycynie w ce­
lu leczenia różnych niedoma­
gali cielesnych i chorób skór­
nych, sztuczne „słońce górskie", 
lampę kwarcową i t. p., które 
wytwarzają owe promienie krót­
kofalowe. Natężenie i czas dzia­
łania sztucznego naświetlania 
mogą być regulowane z całą 
dokładnością. Nie jest to moż­
liwe przy kąpielach słonecz­
nych, zwłaszcza że trudno usta­
lić siłę działania promieni słońca. 

Z tego powodu dochodzi czę­
sto do niebezpiecznych oparzeń 
skóry, które nie różnią się ni-
czem od oparzeń ogniem rab 
wrzącą wodą. Aby więc unik­
nąć bolesnego i trudno wyle-
czalnego oparzenia, zaleca się 
stosować środek, któryby zapo­
biegał skutecznie oparzeniu, a 
przytem nie zmiejszał opalają­
cych własności promieni sło­
necznych. 

Najpraktycyniejszą pod tym 
względem okazała się dotych­
czas wodnista emulsja Eucery-
ny, która znajduje się w handlu 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

Ajzensztadta, Rynek Kościusz­
ki 11, W. Hermano wskiego, War­
szawska 24. i Wysockiego na 
Piaskach, Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 .Linas Hacedek". 

Świecie Kremu Nivea. Euceryt 
absorbuje owe promienie krót­
kofalowe do tego stopnia, że 
przy zażywaniu kąpieli słonecz­
nych następuje pożądane ściem­
nienie skóry, lecz nie dochodzi 
do przykrvch i bolesnych opa­
rzeń. Równocześnie działa Krem 
Nivea chłodząco, wskutek pa­
rowania zawartej w nim wody. 

Nie należy oczywiście tak 
długo czekać, aż chłodząca wo­
da wyparuje w zupełności, a 
chłonący ciepło tłuszcz wywoła 
wprost przeciwny skutek, lecz 
w miarę potrzeby należy na­
cierać co pewien czas ciało 
kremem Nivea. 

Widowiska 
APOLLO pot*. 

680, a, io15 

BRYCIDA HEŁM 
w najnowszym dramacie p, t. 

„G L, o R J A " 
Na scenie NOCE HISZPAŃSKIE 

„MODERN" Ha. 5«,730, II130 
wg. powieści Edgara Wallacea 

ŻÓŁTA MASKA 
porywający dramat 
N A S C E N I C 

pożEfimuł uriTtPT mmiTóu 
Kino „POLONJA" 

Dziś! Tylko 2 seanse Dzttl 
Początek o godz. 7-ej i 10-ej 

T A R Z A N 
WŁADCA DŻUNGLI Semacyjny dramat dźwięk. ^ 14 akt. 
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